
Związkowcy włoscy 
francuscy i angielscy 

w gościnie 
u polskich włókniarzy 

WARSZAWA (PAP). Na 
zaproszenie Centralnej Rady 
Związków Zawodowych i Zwią= 
zku Zaw. Włókniarzy i Odzies 
żowców. przybyły do Polski de; 
legacje włókniarzy i odzieżow; 
ców włoskich, francuskich i ans 
gielskich. W najbliższych dniach 
przybywają do Polski również 
grupy włókniarzy i odzieżows 
ców fińskich i belgijskich. Rok VI AB
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USA pogwałciły brutalnie kartę ONZ
w konflikcie koreańskim

i próbują zamaskować krwawą agresję

Fot.: K. Przychodzki — „Głos"
Wczoraj w podwawelskim grodzie wyszły na bieżnie, 
skocznie i rzutnie zastępy polskich sportowców, którzy w 
3-dniowych zmaganiach walczyć będą o prymat w naj­
piękniejszej dyscyplinie kultury fizycznej: lekkiej atletyce 
W tej szlachetnej walce o mistrzowskie tytuły Polski 

życzymy sportowcom dużo sukcesów
Niech rozwija się polski sport, niech krzepnie zdrowa 

polska młodzież

Zasłużone zwycięstwo Polski

MOSKWA (PAP). Jak donosi z Lakę Success ko­
respondent agencji TASS, Rada Bezpieczeństwa zebrała 
się w dniu 11 sierpnia na kolejne posiedzenie pod prze­
wodnictwem delegata radzieckiego Malika w celu omó­
wienia sprawy koreańskiej.

Korespondent agencji TASS 
(zaznacza, że od 1 sierpnia Sta­
ny Zjednoczone i ich satelici 
prowadzą kampanię obstrukcyj- 
ną, by przeszkodzić Radzie w 
pokojowym uregulowaniu kwe­
stii koreańskiej.

10 sierpnia delegat USA Au­
stin użył nowego manewru ob- 
strukcyjnego: wygłosił on dłu­
gie przemówienie, by zająć czas 
i przeszkodzić Radzie w rozpa­
trzeniu wniosków Związku Ra­
dzieckiego, zmierzających do 
przywrócenia pokoju w Korei.

Reakcyjna prasa amerykań­
ska i angielska podkreślała 
11 sierpnia rano, że satelici Sta­
nów Zjednoczonych mają obec­
nie zamiar użyć identycznej 
taktyki.

Natychmiast po' otwarciu po­
siedzenia, w dniu 11 bm.., prze­
wodniczący Malik usiłował zli­
kwidować impas, spowodowany 
przez obstrukcyjną taktykę blo­
ku amerykańsko - angielskiego. 
Malik stwierdził, że Rada przy­
stępuje do omówienia sprawy 
zaproszenia przedstawicieli Ko­
rei. W sprawie tej wpłynęły 
dwie propozycje. Wniosek 
Związku Radzieckiego propenu-

jący, by Rada Bezpieczeństwa 
przesłuchała przedstawicieli na­
rodu koreańskiego zarówno z 
Korei północnej jak j południo­
wej, oraz wniosek przedstawio­
ny przez inne delegacje, doma­
gający się, by zaproszenie, skie­
rowane 25 czerwca br. do 
przedstawiciela Korei południo. 
wej było uważane przez Radę 
za pozostające w dalszym cią­
gu w mocy.

Zdaniem delegacji radzieckiej 1 głosu.

— powiedział Malik — Rada | 
Bezpieczeństwa powinna prze­
prowadzić głosowanie nad obu 
wnioskami, przy czym najpierw 
powinien być przegłosowany 
wniosek radziecki, a następnie 
drugi wniosek. Po rozstrzygnię­
ciu tej sprawy w drodze głoso­
wania, Rada mogłaby przystą­
pić do rozpatrzenia trzech pro­
jektów rezolucji wniesionych w 
sprawie koreańskiej.

Delegacja radziecka — po­
wiedział Malik — nalega, by 
najpierw przeprowadzono gło­
sowanie i zaproponował, by Ra­
da przystąpiła do głosowania, 
jeżeli znajdujący się na liście 
mówcy nie będą domagali się

Straszna 
katastrofa kolejowa 

w Indiach
KALKUTA (PR). Po­

ciąg pośpieszny, kursujący 
na trasie 
zderzył się 
warowym. 
zginęły 23
100 osób odniosło rany.

Kalkuta — Delhi 
z pociągiem to- 
W katastrofie 

osoby, przeszło

Zaciekle walki w Korei
Nowe zwycięstwa Armii Ludowej

PEKIN (PAP). Jak podaje ' Pusan . Taegu zniszczył po- 
radio Phenian, dowództwo na- i ciąg ze sprzętem wojennym, 
czelne sił zbrojnych Koreań­
skiej Republiki Demokratycznej 
komunikuje, iż w dniu 11 bm. 
oddziały Armi Ludowej toczyły 
na wszystkich frontach zacie­
kłe walki z wojskami lisynma- 
nowskiego rządu marionetko­
wego i amerykańskimi. Lotnic­
two amerykańskie i okręty wo­
jenne w dalszym ciągu zaciekle 
bombardowały i ostrzeliwały 
wyzwolone rejony południa o- 
ra-z tereny na północ od 38 ró­
wnoleżnika.

MOSKWA (PAP). Agencja
TASS donosi z Phenianu:

Na wybrzeżu wschodnim 
wojska Armii Ludowej, po 
pokonaniu oporu oddziałów li- 
synmanowskich, posuwały się 
dalej naprzód. Na wybrzeżu 
południowym Armia Ludowa 
odparła kontrofensywę wojsk 
amerykańskich i zadała im 
ciężkie straty.

Jeden z oddziałów party­
zanckich, operujący w rejonie

Górnicy wałbrzyscy podjęli wezwanie
zaćfoęji kopalni „Wiaozorak"

WAŁBRZYCH (PAP). NA WEZWANIE RZUCONE 
PRZEZ ZAŁOGĘ KOPALNI „WIECZOREK" DO PODEJMO­
WANIA ZOBOWIĄZAŃ PRODUKCYJNYCH W CELU UMO­
CNIENIA OBOZU POKOJU I UDZIELENIA POMOCY BRA­
CIOM WALCZĄCYM W KOREI, JAKO PIERWSI NA DOL­
NYM ŚLĄSKU ODPOWIEDZIELI GÓRNICY PRZODUJĄCEJ 
KOPALNI IM. MAURICE THOREZA.

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że na wybrze­
żu południowym oddziały Ar­
mii Ludowej zaatakowały linie 
komunikacyjne, znajdujące się 
na zapleczu wojsk amerykań­
skich w pobliżu Masan. W 
Tokio podano oficjalnie do 
wiadomości, że kontrofensywa 
amerykańska na froncie po­
łudniowym nie będzie konty­
nuowana.

Wojska północno . koreań­
skie rozszerzyły znacznie przy­
czółek mostowy na wschod­
nim brzegu rzeki Naktong w 
pobliżu ujścia rzeki Nam. Od­
działy północno - koreańskie 
posunęły się na tym odcinku 
naprzód i zagrażają linii ko­
munikacyjnej Jongsan 
riang.

W rejonie Waegwan 
się zacięte walki.

Na wybrzeżu wschodnim w 
pobliżu portu Pohang, znajdu­
jącego się w rękach wojsk 
północno . koreańskich, toczą 
się walkj o lotnisko zajęte 
przez garnizon amerykański. 
Garnizon amerykański korzy­
sta z pomocy okrętów wojen­
nych, wspierających działania 
obronne . żołnierzy amerykan, 
skich. W porcie Pohang Ame­
rykanie stracili znaczną 
sprętu wojennego.

- Mi-

toczą

ilość

Na dziedzińcu szybu „Jan" 
zebrała się w dniu 11 bm. w 
porze zmiany południowej ty­
sięczna rzesza górników, aby 
dać wyraz swej nieugiętej woli 
pokoju i twardej postawy wo­
bec niecnych knowań amery­
kańskich imperialistów i pod­
żegaczy wojennych, agresorów 
na Korei.

Burzą oklasków witają zebrani 
starego działacza partyjnego i 
związkowego — Siopę. zagaja­
jącego zebranie { sekretarkę 
rady zakładowej — Gertrudę 
Leśniańską, referującą górni­
kom cel zebrania i oznajmiają­
cą o zobowiązaniach podjętych 
przez załogę kopalni „Wieczo- 
rek**.

„TOWARZYSZE, WEZ­
WANIE KOPALNI „WIE­
CZOREK" PRZYJMUJE­
MY" — KOŃCZY LEŚ- 
NIAŃSKA WŚRÓD BURZY 
OKLASKÓW.

Wśród żywiołowych oklas­
ków przemawia w imieniu bry­
gady Władysława Sztygara rę­
bacz Różycki: „O naszej przy­
szłości zadecydujemy przez wy­
konanie planu 6-letniego. Wy­
konanie planu 6-letniego to nie 
tylko podstawa naszej przy­
szłości, lecz fundament siły na­
szego Państwa Ludowego, 
gwarancją dobrobytu i szczę­
ścia. Wykonanie planu 6-letnie­
go oznacza naszą stanowczą 
odpowiedź podżegaczom wojen­
nym to nasza proletariacka po­
moc dla braci z Korei, walczą­
cych przecivzko najeźdźcy. Na. 
sza brygada podejmuje zobo­
wiązanie wykonania normy 3- 
miesięcznej w 180 proc.".

Następnie deklarują zobowią­
zania liczni przodownicy.

Na zakończenie wśród wv- 
buchu olbrzymiego entuzjazmu 
załoga uchwala list do Prezy­
denta R. P Bolesława Bieruta, 
w którym melduje o swych zo­
bowiązaniach.

Depesza
80 mil. kobiet
do sekretarza

generalnego ONZ
GENEWA (PAP). Z Paryża 

donoszą, że Międzynarodowa 
Federacja Kobiet Demokratycz. 
nych wystosowała do sekreta 
rza generalnego ONZ Trygve 
Lie depeszę, w której w imie­
niu 80 milionów kobiet — bo- 
jowniczek o pokój wyraża po­
parcie dla propozycji przewod­
niczącego Rady Bezpieczeństwa 
Malika, zmierzające5 do poko 
jowego uregulowania problemu 
koreańskiego. Federacja doma­
ga się dopuszczenia przedstawi, 
cielą Chińskie; Republiki Lu 
dowej do Rady Bezpieczeńsiwa 
ONZ i pokojowego załatwienia 
konfliktu koreańskiego. Fede­
racja protestuje przeciwko 
bombardowaniu przez Amery­
kanów spokojnych miast i wsi 
Korei i mordowaniu ludności 
cywilnej.

Mimo, że Malik złożył swą 
propozycję wyraźnie w celu zli­
kwidowania impasu, w jakim 
znalazła się Rada i umożliwie­
nia Radzie przystąpienia do dy­
skusji nad sprawą koreańską — 
delegat amerykański Austin u- 
siłował ponownie zagmatwać 
całą sprawę.

Z chwilą, gdy wyjaśniło się, 
że delegatowi amerykańskiemu 
chodzi jedynie o przedłużenie 
dyskusji nad sprawami proce­
duralnymi, Malik oświadczył, że 
o ile Austin domaga się, by po­
wrócono do spraw, które były 
omawiane już na dwóch poprze­
dnich posiedzeniach — to oń, 
jako przewodniczący udziela 
głosu pierwszemu znajdującemu 
się na liście mówców delegato­
wi — przedstawicielowi Wiel­
kiej Brytanii — Gladwynowi 
Jebb.

Delegat brytyjski wygłosił 
długie przemówienie, w którym 
wezwał Radę Bezpieczeństwa 
do wysłuchania przedstawiciela 
kliki Li Syn-Mana, bez przesłu­
chiwania przedstawicieli Kore­
ańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej.

Następnie Jebb oponował 
przeciwko propozycji zaprosze­
nia i przesłuchania przez Radę 
przedstawcie li narodu koreań­
skiego. Twierdził on, że warun­
kiem zaproszenia i przesłucha­
nia północnych Koreańczyków 
przez Radę musi być wycofanie 
wojsk północno-koreańskich na 
38 równoleżnik oraz „wykona­
nie rezolucji Rady Bezpieczeń­
stwa".

Oświadczenie 
delegata radzieckiego

Następnie głos zabrał Malik, 
który jako przedstawiciel Zwią­
zku Radzieckiego oświadczył, że 
należy koniecznie wyjaśnić i 
sprostować liczne przekręcenia 
i wypaczenia faktów, jakie zna­
lazły się w przemówieniu dele- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Zbrojne starcia 
w Indonezji

H*AGA (PAP). Jak donosi a- 
gencja ANP, w głównym mie­
ście wyspy Celebes — Makas- 
sar — doszło znów do starć 
zbrojnych między holenderski­
mi wojskami kolonialnymi a 
Indonezyjczykami. Na pomoc 
wojskom holenderskim do miej­
scowego portu przybył torpe­
dowiec. Rząd Stanów Zjedno­
czonych Indonezji oświadczył, 
że na nowe krwawe starcia w 
Makassar ponoszą odpowie­
dzialność wojska holenderskie. 
Rząd indonezyjski domaga się 
wycofania tych wojsk z miasta 
Makassar.

Zramwaje
pod „wżndzif kobiet

WROCŁAW (PAP). Miejskie 
Zakłady Komunikacyjne we 
Wrocławiu rozwijają akcję 
szkolenia kobiet na motorni 
czych i konduktorki. Ogółem 
przeszkolono 350 kondukto:ek 
i 11 motorniczych, które za­
trudniono w tramwajach wro­
cławskich. Pierwszą kobietą 
motorniczym jest 26-letnia 
Wanda Pikauer. która w ciągu 
swej rocznej pracy nie miała 
żadnego wypadku.
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Polski Związek Hokeja na Trawie, dzięki wytrwałej i usil­

nej pracy, nad stale zwiększającą się kadrą hokeistów, odniósł 
w swym szóstym międzypaństwowym spotkaniu, a czwartym 
z Czechosłowacją pierwsze, w całej pełni zasłużone zwycię­
stwo, entuzjastycznie przyjęte przez zgromadzoną w liczbie do 
4000 osób widowbię.

W dotychczasowych spotkaniach reprezentacja Polski zmie­
rzyła się dotąd z Węgrami, Austrią i Czechosłowacją. Pierwsze 
zwycięstwo, uzyskane w Poznaniu, stolicy polskiego hokeja 
na trawie, wykazało, że w tej dziedzinie zrobiliśmy znaczne 
postępy.
Czechosłowacja posiada w 

stosunku do Polski bogate do­
świadczenie w tej dziedzinie. Ro­
zegrała przeszło 22 spotkania 
międzypaństwowe, m. in. z mi­
strzami świata Hindusami, prze­
grywając zaledwie 2:1, dalej 
walczyła z Japonią, Afganista­
nem, Francją, Węgrami i Au­
strią. Z ostatnią odbyła najwię­
cej spotkań — 11, ulegając w 
najwyższym stosunku 3:0. Naj­
lepszy wynik uzyskała Czecho­
słowacja w pierwszym meczu z 
Polską, bijać naszą jedenastkę 
w 1929 roku w grodzie Przemy­
sława 4:0.

Zwycięstwo drużyny polskiej, 
aczkolwiek nikłe, było w zupeł­
ności zasłużone. Zespół polski 
doskonale przygotowany kon­
dycyjnie, przewyższał swego 
przeciwnika szybkością, a pod 
względem techniki był drużyną 
Równorzędną. Z wyjątkiem 
Czajki na prawym skrzydle, 
wszyscy zawodnicy grali bardzo 
ofiarnie i skutecznie, wygrywa­
jąc większość pojedynków, a 
na wyróżnienie zasługuje cał<a 
lewa strona reprezentacji z nie­
zawodnym J. Małkowiakiem w 
obronie na czele. Bramkarz No­
waczyk był mało zatrudniony i 
ponosi winę za puszczoną bram­
kę. Drużyna CSR była zespołem 
wolniejszym oraz grała wszerz 
boiska.

Bramki dla Polski zdobyli 
bracia Fliniccy; dla Czechosło­
wacja — Votava.

Praga - Wielkopolska
2: 1

Po przegranej w Poznaniu 
hokeiści czescy stoczyli w ub. 
niedzielę kolejne spotkanie w 
Gnieźnie występując tym razem 
jako reprezentacja Pragi prze­
ciwko repr. Wielkopolski.

Spotkanie po żywej, często 
prowadzonej w ostry sposób 
grze, zakończyło się wygraną 
drużyny czeskiej w stosunku 
2:1 (2:1).

Bramki dJla Pragi zdobyli: 
Votava i Bouszke; dla Wielko­
polski: A. Flinik. Sędziowali ze 
strony czeskiej Rokita, ze stro­
ny polskiej Pol cyn, (pr)

Kolejarz (Poznań) 1>n 
Górnik (Radlin) liU

Dobra forma poznańskich juniorów
na mistrzostwach Polski w Szczecinie

W sobotę w hali sportowej 
w Szczecinie przeprowadzono 
18 walk półfinałowych o mi­
strzostwo bokserskie Polski. 
Stały one na dobrym poziomie.

Wyniki techniczne:
W. PAPIEROWA — Czer­

wiński (Poznań) wygrał z Mę­
drzakiem (Śląsk), a Drogos 
(Częstochowa) z Górskim 
(Gdańsk).

W. MUSZA — Żądecki (Po­
znań) wygrał niezasłużenie z 
Wilkiem (Lublin), a Murawski 
(Szczecin) po bardzo żywej

Siatkówka

Polska-Rumunia 0:3
Polska przegrała 12 bm. w 

siatkówkę z Rumunią 0:3 a 
CSR pokonała Chiny 3:0.

Bidermon (Cwk; w -wa) 
żeglarskim 
mistrzem polski

Zakończone wczoraj na je­
ziorze w Kiekrzu, żeglarskie mi­
strzostwa Polskj wyłoniły no­
wego mistrza w osobie Romana 
Bidermana (CKWS Warszawa). 
Tytuł wicemistrza zdobył do­
tychczasowy dwukrotny
Zygmunt Koszyca (Ogniwo-Po- 
znań).

mistrz : Śląsk

walce wypunktował zdecydo­
wanie Boetchera (Gdańsk).

W. KOGUCIA — Napieral- 
ski (Wrocław) po dobrej wal­
ce, wypunktował Graczyka 
(Szczecin), a Samulewski 
(Gdańsk) — Gąsowskiego 
(Śląsk).

W. PIÓRKOWA — Paź- 
dzioch (Szczecin) wypunktował 
Pawłowskiego (Pomorze), a 
Owczarczyk (Śląsk) — Rosia­
ka — (Warszawa).

W. LEKKA — Leiss (Pomo­
rze) pokonał Bańkowskiego 
(Gdańsk), a Hechtowi (Śląsk) 
przyznano niezasłużone zwy­
cięstwo nad Bargielem (Szcze­
cin).

W. PÓŁŚREDNIA — Lelka 
(Gdańsk) wygrał z Krasnożo- 
nem (Lublin), a Kaźmierczak 
(Poznań) pokonał Wojciechow­
skiego (Slask),

W. ŚREDNIA — Słupski 
(Wrocław) pokonał Kozioła 
(Warszawa), a Mrówka (Po. 
znań) — Posmowskiego (Szcze­
cin).

W. PÓŁCIĘŻKA — Widu- 
chowski (Poznań) wygrał z 
Grzesiakiem (Szczecin), a Raus 
(Śląsk) znokautował w II run­
dzie Stasiaka (Lublin).

W. CIĘŻKA — Parkat (War- 
s>.awa) pokonał Żwirczyńskie- 
*jo (Poznań) a Biel (Wrocław) 

Pryszewskiego (Gdańsk).
OGÓLNA PUNKTACJA:

— 9 pkt., Poznań i
Gdańsk — po 8 pkt., Szczecin 
— 7 pkt., Wrocław 5 pkt.



U.S&, fWÓbu,j.a, ZAHUAskoU/AŚ 

krwawa agresję w Korei 
używając flagi ONZ — symbolu przyjaźni

(Dokończenie ze str. 1) 
gata Austina na temat sprawy 
koreańskiej.

DELEGACJA RADZIECKA 
— POWIEDZIAŁ MALIK — 
STWIERDZIŁA JUŻ, ŻE STA­
NY ZJEDNOCZONE DOKO­
NAŁY W KOREI AKTU A- 
GRESJI. DELEGACJA RA­
DZIECKA DOWIODŁA, O- 
PIERAJĄC SIĘ NA PRZYJĘ­
TYM OKREŚLENIU AGRESJI, 
ŻE STANY ZJEDNOCZONE 
SĄ NAPASTNIKIEM W KO­
REI. DELEGACJA AMERY­
KAŃSKA NIE BYŁA W STA­
NIE ZBIĆ TYCH DOWODÓW. 
Następnie Malik podkreślił, 

że dyskusja nad sprawą kore­
ańską w Radzie Bezpieczeństwa 
toczyła się na podstawie jedno­
stronnych „informacji", przed­
stawionych przez Stany Zjedno­
czone i przedstawicieli Li Syn- 
Mana. „Informacje" te nie ma­
ją nic wspólnego z obiektywiz­
mem..

Następnie Malik wskazał, że 
„informacje" Stanów Zjedno­
czonych opierają się na danych 
zawartych w sprawozdaniu tzw. 
Komisji Koreańskiej, sporzą­
dzonym ex ‘— post i twierdzą­
cym, jakoby wojska Lj Syn-Ma- 

<na zajmowały pozycje obronne. 
Jednakże z samego sprawozda­
nia wynika Jasno, ż© na samym 
początku działań wojennych w 
walkach brało udział 5 dywizji 
południowo-koreańskich, pod­
czas gdy zaledwie dwie dywi­
zje i jedna brygada wojsk pół- 
nocno-koreańskich wzięły u- 
dział w akcji. Wynika z tego, 
że wojska Li Syn Mana roz­
mieszczone zostały wzdłuż gra­
nicy w celu dokonania agresji.

Następnie Malik zaznaczył, że 
twierdzenie Austina, że północ­
ni Koreańczycy otrzymują broń 
ze Związku Radzieckiego, jest 
oszczerstwem. Malik podkreślił, 
że północni Koreańczycy dys­
ponują tylko tą bronią radziec­
ką, jaka została im sprzedana 
w chwili wycofania radzieckich 
sił zbrojnych z Korei.

Malik zaprzeczył twierdze­
niom Austina, jakoby amerykań­
skie lotnictwo rozpoczęło swą 
działalność w Korei w dniu 28 
czerwca, przytaczając niezbite 
dowody, że operacje samolotów 
amerykańskich rozpoczęły się 
już dnia 26 czerwca. Amery­
kańskie dowództwo w Japonii 
i w Korei — stwierdził Malik 
— celowo wprowadziło w błąd 
Koreańską Komisję ONZ a o 
becnie delegacja amerykańska 
usiłuje zbudować oskarżenie 
przeciwko Koreańskiej Repu­
blice Ludowo-Demokratycznej, 
opierając się właśnie na tych 
fałszywych informacjach do­
starczonych przez dowództwo 
sił zbrojnych USA w Japonii. 
Tak samo na podstawie tych 
fałszywych i tendencyjnych in­
formacji Rada Bezpieczeństwa 
pod nieobecność dwóch stałych 
członków Rady uchwaliła po-

jnłeeesuiące uąsltptf 
170-osobawego zespołu artystycznego 

DOMU WOJSKA POLSKIEGO 
na boisku sportowym w Poznaniu

Olbrzymie zainteresowanie 
mieszkańców Poznania wzbu­
dził wczorajszy ‘występ 170- 
osobowego zespołu artystyczne, 
go Domu Wojska Polskiego na 
boisku sportowymi „Arena” w 
Poznaniu.

Miłych gości powitał na wstę. 
pie przedstaw. Prezydium MRN, 
po czym przeszło dwugodzinny 
program wypełniły stojące na 
najwyższym poziomie artystycz­
nym występy chóru, orkiestry i 
baletu. Zespół DWP — laureat 
Państwowej Nagrody Artysty­
cznej — ma w swych szere­
gach wybitnych solistów, do 
których należą: śpiewak Ber­
nard Ładysz — zdobywca II na. 
grody na Międzynarodowym 
Konkursie w Budapeszcie, 
skrzypek Fryderyk Sadowski — 
laureat Międzynarodowego Kon­
kursu w Pradze oraz członkiń'e 
baletu: Lidia Skrzypkówna, Ma­
ria Palulis, Władysław Milon, 
Konrad Drzewiecki, Włodz,- 
mierz Traczewski i Kazimierz

zbawioną mocy prawnej rezo­
lucję na temat sytuacji w Korei.

Malik powołał się na dekla­
rację przedstawicieli Stanów 
Zjednoczonych 1 członków kli­
ki lisynmanowskiej, dowodząc, 
że argumenty, wysuwane przez 
delegację amerykańską w Ra­
dzie Bezpieczeństwa są pozba­
wione wszelkich podstaw. De­
legat radziecki zwrócił uwagę 
na wizytę złożoną przez Lj Syn- 
Mana w Tokio generałowi Mac 
Arthurowi w jakiś czas przed 
konfliktem koreańskim i 
stwierdził, że Lj Syn-Man otrzy­
mał od Mac Arthura rozkaz 
rozpoczęcia agresji przeciwko 
Korei północnej.

Malik powołał się także na 
przemówienie wygłoszone przez 
Lj Syn-Mana w Seulu podczas 
pobytu w tym mieście John Fo- 
ster Dullesa oraz na odpowiedź 
tego ostatniego, jako na dal­
sze dowody agresywnych pla­
nów kliki Li Syn-Mana i jej 
amerykańskich mocodawców. 
Malik zaznaczył, że klika Li 
Syn-Mana rozpoczęła atak w 
dniu 25 czerwca. Stany Zjedno­
czone rozpoczęły agresję w kil­
ka godzin przed zebraniem się 
Rady Bezpieczeństwa na posie­
dzenie w dniu 27 czerwca.

W ten sposób Amerykanie 
postawili Radę Bezpieczeństwa 
przed faktem dokonanym.

Jawna interwencja zbrojna 
Stanów Zjednoczonych — po­
wiedział Malik — jest bezpra­
wiem i samowolą.

Następni© Malik przypomniał 
o znacznej ilości sprzętu wo­
jennego dostarczonej — jak to 
przyznał Departament Stanu — 
klice Li Syn-Mana przed roz­
poczęciem agresji w dniu 25

Pod koniec planu 6 -letniego 
ttiny nrotiuiamii rwzii: 

25 tysięcy samochodów ciężarowych
12 tysięcy samochodów osobowych

i 32 tys;ące motocykli
WARSZAWA (PAP). W 

dniu 12 bm. rozpoczęły się ob­
rady plenum Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Metalow­
ców, na którym omówione będą 
zadania związku w okresie re­
alizacji planu 6-letniego. W o- 
bradach biorą udział: wiceprze­
wodniczący CRZZ — poseł Ta­
deusz Ćwik, znani przodownicy 
pracy orasz przedstawiciele cen­
tralnych zarządów przemysłu 
metalowego.

Obszerny referat wygłosił 
przewodniczący Zarządu Głów­
nego Związku Józef Bień. Na 
wstępie mówca zapoznał zgro­
madzonych z wytycznymi pla­
nu 6-letniego dla podstawowych 
gałęzi przemysłu metalowego.

Maciaszczyk. Kierownictwo o- 
gólne zespołu spoczywa w rę­
kach ppłk. Teodora Ratkow- 
skiego.

Do najbardziej udanych punk­
tów programu należał balet 
„Żołnierska przyjaźń" -w ukła­
dzie baletmistrza Mikołaja Ko­
pińskiego. Burzą oklasków na­
grodziła również publiczność 
wesoły taniec marynarzy ra­
dzieckich, będący fragmentem 
baletu „Czerwone maki". Prócz 
tego 60-osobowy chór wykonał 
szereg pieśni kompozytorów 
słowiańskich. Jedną z pieśni, a 
mianowicie ,Miliony rąk..." od­
śpiewał chór na cześć poznań­
skich przodowników pracy, co 
wzbudziło u słuchaczy szczery 
entuzjazm.

Żałować należy jedynie, że 
doskonały zespół DWP mógł 
wystąpić przed publicznością 
poznańską tylko jeden raz i że 
jpż dzisiaj wyjeżdża do Wroc­
ławia. (wm) 

czerwca i wskazał, że stanowi 
to dalszy dowód agresywnych 
planów Stanów Zjednoczonych 
i marionetkowej kliki Li Syn- 
Mana. Malik przytoczył oświad­
czenie, złożone przez oficjalne­
go przedstawiciela Stanów Zje­
dnoczonych Johnsona przed 
rozpoczęciem działań wojen­
nych w Korei. W oświadczeniu 
tym Johnson stwierdził, że zao. 
patrzenie armii Li Syn-Mana w 
broń i jej wyszkolenie zostało 
zakończone oraz, że armia ta 
„może rozpocząć wojnę w każ­
dej chwili”.

Malik stwierdził następnie, że 
wszystkie te fakty demaskują 
fałsz zawarty w oświadczeniach 
Austina, jakoby wojska Li Syn- 
Mana były „nieprzygotowane". 
Oprócz tego Malik zacytował 
zeznania wziętego do niewoli o- 
fiicera południowo - koreańskie­
go, który s-twierdził, że jego 
pułk otrzymał i wykonał roz­
kaz rzpoczęcia ataku na północ 
od 38 równoleżnika, lecz został 
wyparty przez północno-koireań- 
skie oddziały bezpieczeństwa.

Po sprowokowaniu przez Sta­
ny Zjednoczone konfliktu — 
powiedział Malik — wojska a- 
merykańskie rozpoczęły bezpo­
średnią agresję zbrojną. Wiado­
mo powszechnie, że wojska a- 
merykańskie znajdują się na 
ziemi koreańskiej. Wiadomo 
powszechnie, że nie samoloty 
koreańskie bombardują miasta 
amerykańskie, jak np. Nowy 
Jork, lecz, że lotnictwo amery­
kańskie bombarduje Seul i inne 
miasta Korei, podczas gdy ofi­
cerowie USA chełpią się z ca­
łym cynizmem ilością ton zrzu­
conych bomb.

W przemyśle budowy maszyn, 
którego rozwój warunkuje roz­
budowę całej gospodarki naro­
dowej, produkcja wzrośnie 
przeszło 3- i półkrotnie, a je­
dnocześnie uruchomi się pro­
dukcję nowych typów maszyn. 
Dla potrzeb energetyki i prze­
mysłu uruchomiona będzie pro­
dukcja turbin parowych. Podję­
ta zostanie produkcja nowych 
typów maszyn rolniczych jak: 
kombajny, wieloskibowe pługi 
ciągnikowe, kopaczki, traktoro­
we i inne. Produkcji traktorów 
wzrośnie 4,5-krotnie i osiągnie 
w 1955 roku liczbę 11 tysięcy 
sztuk. Rozpoczniemy również 
produkcję traktorów gąsienico­
wych.

Po raz pierwszy w Polsce roz­
budowany będzie na szeroką 
skalę przemysł samochodowy. 
Pod koniec planu 6-letniego bę­
dziemy produkowali rocznie 25 
tysięcy samochodów ciężaro­
wych, 12 tysięcy samochodów 
osobowych i 32 tysiące moto­
cykli.

Wielkie zadania stawia rów­
nież plan przed przemysłem 
stoczniowym, który w ciągu 6 
lat ma wyprodukować statki o 
łącznej nośności 575 tys. ton.

Kilkakrotnie zwiększymy pro­
dukcję przemysłu precyzyjno- 
optycznego, metalowego i elek­
trotechnicznego. Rozpocznie się 
produkcja generatorów do tur­
bin, wielkich silników napędo­
wych dla hutnictwa i przemysłu 
węglowego i innych aparatów 
elektrycznych.

Mac Arthur zwalnia
japońskich zbrodniarzy

NOWY JORK (PAP). Jak 
donosi z Tokio korespondent a- 
gencji Associated Press, sztab 
Mac Arthura podał do wiado­
mości, że w dniu 7 sierpnia 
zwolniono przedterminowo z 
więzienia grupę japońskich 
przestępców wojennych. Wśród 
zwolnionych znajdują się m.in.: 
gen. Takadżi. płk Gendżi Mat- 
suda i b. instruktor armii japoń­
skiej Naotaro Nunomia. Wszy­
scy ci zbrodniarze zostali ska­
zani w roku 1946 na kary dłu­
goletniego więzienia.

W przygotowaniu konfliktu 
koreańskiego — powiedział 
Malik — szczególnie nikczemną 
rolę odegrał Mac Arthur, który 
usiłował odegrać rolę Boga i 
imperatora w Azji i który nie 
chce powrócić do Stanów Zjed­
noczonych.

Malik oświadczył, że w 
konflikcie koreańskim Stany 
Zjednoczone nie tylko po­
gwałciły brutalnie Kartę ONZ, 
lecz podjęły także haniebną 
próbę zamaskowania krwawej 
agresji, używając symbolu 
przyjaźni — niebieskiej flagi 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych.
Sekretarz generalny Narodów 

Zjednoczonych i delegacja ame­
rykańska podsuwając członkom 
ONZ do rozpatrzenia projekty 
rezolucji, usiłowali ukryć przed 
ONZ bezprawny charakter tych 
rezolucji, polegający na tym, 
że uchwalano je pod nieobec­
ność dwóch członków Rady Bez­
pieczeństwa — Związku Ra­
dzieckiego i Chin.

Obecnie Stany Zjednoczone 
usiłują ukryć ten stan rzeczy, 
oskarżając Koreę północną o 
to, że nie podporządkowała się 
ona „legalnej" decyzji Rady 
Bezpieczeństwa, jednak takie 
legalne decyzje, którym nale­
żałoby się podporządkować, w 
istocie rzeczy nie istnieją.

Konktazta 
delegata radzieckiego
W konkluzji swego oświad­

czenia Malik stwierdził, że de­
legacja radziecka oponuje prze­
ciwko rezolucji amerykańskiej, 
która usiłuje rozszerzyć i wzmóc 
agresję pod fałszywym pozo­
rem „lokalizacji” konfliktu.

W przeciwieństwie do te­
go, Związek Radziecki, wy­
suwając propozycję wyco­
fania wojsk obcych z Korei 
oraz przesłuchania przedsta­
wicieli obu stron konfliktu 
koreańskiego przy udziale 
przedstawiciela Chin, które 
zainteresowane są bezpośre­
dnio w pokojowym uregulo­
waniu tego konfliktu, — dą­
ży do rozstrzygnięcia na 
drodze pokojowej zatargu 
koreańskiego.

Rada Bezpieczeństwa po­
winna wybrać: — albo dro­
gę pokoju, którą wskazuje 
propozycja delegacji ra­
dzieckiej, — albo drogę roz­
szerzenia i wzmożenia a- 
gresji, proponowaną przez 
delegację USA.

* * *
Po oświadczeniu J. Malika 

posiedzenie Rady Bezpieczeń­
stwa zostało zamknięte. Następ­
ne posiedzenie Rady odbędzie 
się w poniedziałek, 14 sierpnia.

Wiedza staje się dostępna dla wszystkich
Powstają szkoły średnie dla pracujących

— podstawowe przy PGR-ach i spółdzielniach produkcyjnych
WARSZAWA (PAP). W 

całym kraju trwają intensywne 
przygotowania do nowego ro­
ku szkolnego. W pracach łych 
oprócz władz szkolnych komi­
tetów opiekuńczych i rodzi­
cielskich biorą również udział 
organizacje społeczne

W Warszawie powstał Cen­
tralny Komitet, który zorgani­
zuje uroczystości rozpoczęcia 
nowego roku szkolnego. W 
skład komitetu weszli przed­
stawiciele ministerstw: oświaty 
kultury i sztuki, Centralnego 
Urzędu Szkolenia Zawodowego, 
Centralne, Rady Związków 
Zaw„ Zw. Samopomocy Chłop­
skie: ZMP i ZHP, Ligi Kobiet, 
TPD, Głównego Komietu Kul­
tury Fizycznej, Polsk’ego Radia 
i Filmu.

W woj. gdańskim podobnie 
jak w całym kraju trwają 
wzmożone pracy przy budowie 
nowych gmachów i remontów 
szkół. Z funduszów państwo­
wych buduje się 14 szkół pod­
stawowych, gmach szkoły mę­
skiej stopnia licealnego w

Podpisy woli i czynu
W wyniku trzymiesięcznej kampanii prowadzonej na ca­

łym święcie ponad 273 miliony ludzi podpisało już Apel 
Sztokholmski, Miliony ludzi ze wszystkich krajów, róż­
nych przekonań politycznych, wyznań i kolorów skóry, 
robotnicy i uczeni, chłopi i artyści złożyli z własnej woli 
i z głębokiego swego przekonania podpisy, którymi do­
magają się bezwarunkowego zakazu broni atomowej, usta­
nowienia ścisłej,, międzynarodowej kontroli dla zapewnie­
nia tego zakazu graz potępienia jako zbrodniarza wojen­
nego tego rządu, który pierwszy użyje tej broni.

Stały Komitet Światowego Kongresu Zwolenników Po­
koju. który ogłosił komunikat z dokładnym podanieiń ilości 
głosów, jakie padły w poszczególnych krajach — stwier­
dza słusznie, że w większości wypadków Apel podpisywa­
ny był tylko przez dorosłą ludność, tak że w przybliże­
niu można uważać zebrane dotąd podpisy jako wyraz 
woli 600 milionów ludzi, więc jednej czwartej części całej 
kuli ziemskiej. Akcja zbierania podpisów trwa w dalszym 
ciągu i kontynuowana jest z niesłabnącą siłą.

Ruch zwolenników pokoju zmiata w żywiołowym marszu 
naprzód wszystko to, co zbrodniczy imperializm zdołał 
wnieść w swym szaleńczym planie wojennym — na dro­
dze prowadzącej do zagłady ludzkości. Bezprzykładna, 
zorganizowana napaść imperialistów amerykańskich na 
spokojny lud koreański, wyrafinowane metody mordu 
dzieci" i kobiet przez lotników USA, przyczyniły się do 
jeszcze silniejszego wzmożenia walki o pokój na świecie. 
Wypadki w Korei pogłębiły nienawiść postępowej ludz­
kości, nienawiść milionów prostych ludzi do zgrai podpa­
laczy pragnących zburzyć spokój i zniszczyć życie milio­
nów. Szajka imperialistów otrzymuje codziennie dowody 
tej nienawiści i przykłady wzrostu sił pokoju i postępu. 
Nie tylko przy pomocy składanych podpisów pod Apelerń 
Sztokholmskim. Równolegle do tych podpisów idą czyny, 
które tym podpisom nadają realną treść i właściwy cię­
żar gatunkowy.

Dokerzy odmawiają wyładunku statków z bronią ame­
rykańską płynącą do krajów marshallowskich, robotnicy 
wielu fabryk udaremniają swoją postawą produkcję broni 
i materiałów wojennych, maszyniści kolejowi nie chcą 
prowadzić pociągów załadowanych sprzętem wojennym. 
Narody kraju zwycięskiego socjalizmu i krajów demokra­
cji ludowej, masy pracujące krajów kapitalistycznych 
przeciwstawiają się kolonizacyjnej polityce bankierów 
amerykańskich, rabujących wolność i niezależność szere­
gowi krajów europejskich.

W krajach, których służalcze rządy pokornie podpi­
sawszy zgodę na plan Marshalla, wydały je na łup rabun­
kowej gospodarki, toczy się walka robotników przeciw 
knowaniom amerykańskiego kapitału. We Francji górnicy 
kopalni w Auchel trwają już przeszło dwa tygodnie w 
strajku, pozostając na dnie kopalni. Protestują oni prze­
ciw zamierzonemu zamknięciu ich kopalni. Ludność oko­
liczna daje najpiękniejsze wyrazy solidarności ze straj­
kującymi patriotami,, a chłopi zaopatrują strajkujących 
w żywność.

Sytuacja strajkowa zaostrzyła się jeszcze bardziej w 
momencie, kiedy stało się publiczną tajemnicą, że rząd 
francuski prowadzi rokowania z Turcją, Włochami, Portu- 
galią i faszystowską Hiszpanią, celem sprzedaży wyposa­
żenia i sprzętu zamkniętych kopalń francuskich. Strajk roz­
ciąga się systematycznie na inne, okoliczne kopalnie, a 
akcja na rzecz pomocy strajkującym przyniosła w pierw­
szych dniach ponad nflion franków.

Polska stanowi poważne ogniwo walki o pokój w świa­
towym obozie postępu, któremu przewodzi Związek Ra­
dziecki. Ogłoszone cyfry podnisów pod Apelem Sztokholm­
skim obejmują również 18 m lionów polskich głosów. Te 
ręce, które składały swe podpisy, walczą codziennie o po­
kój na kopalniach, fabrykach, i budowach, w hutach, 
portach i wyższych uczelniach. Polski lud pracu­
jący walczy o pokój przez podniesienie wydajności pracy, 
przez realizację planu sześcioletniego. W tym czasie, kiedy 
górnik francuski strajkiem walczy o swoją kopalnię, o nie­
zależność swego narodu, jego polski towarzysz, rębacz 
Paweł Filak, wzywa na wielkim zgromadzeniu załogi ko­
palni „Wieczorek” górników całego przemysłu węglowe­
go do walki o na (racjonalnie'sze i najpełniejsze wykorzy­
stanie urządzeń mechanicznych. Czołowi górnicy kopalni 
podjęli zaszczytne zobowiązania podniesienia wydajności 
pracy, lepszej organizacji pracy i ścisłego przestrzegania 
soc;alistycznei dyscypliny.

Górnicy, którzy podejmowali zobowiązania stwierdzili, 
że wykonanie planu 6-letniego zadecyduje o naszej przy­
szłości stworzy podstawy socjalizmu.

Zarówno walka górników francuskich, jak walka pol­
skiej braci górniczej o przedterminowe wykonanie planu 
stanowi odpowiedź amerykańskim podżegaczom wojen­
nym i pomoc walczącemu o swą wolność ludowi Korei.

« A. Kar.

Gdyni oraz budynek Szkoły Pra­
cy Społecznej w Gdańsku — 
Wrzeszczu. Z tych samych fun­
duszów przeprowadza się re­
monty 13 szkół podstawowych 
oraz 7 internatów dla młodzie­
ży szkół średnich i 4 burs TBS. 
Powstają również budynki no­
wych przedszkoli w kilku po­
wiatach oraz remontuje się 8 
obiektów opieki nad dzieckiem. 
Ponadto władze szkolne budu- 
;ą trzy tzw. domy turnusowe 
w których będą się leczyć i u- 
czyć dzieci słabowite wzgl. za. 
grożone chorobami.

Społeczny Komitet Budowy 
Szkół w woj. gdańskim buduje 
obecnie 8 wielkich szkół pod 
stawowych. Dwie z nich odda­
no już do użytku w dniu Swię‘a 
Odrodzenia. Dwie inne szkoły 
wykończone będą jeszcze w br 
pozostałe zaś w roku 1951.

W woj. katowickim komitety 
opiekuńcze i rodzicielskie do­
pomagają szkołom nie tylko w 
przeprowadzeniu remontów, ale 
również w ich wyposażeniu w 
pracowni© i pomoce naukowe. 
M. in. w szkołach podstawo­

wych w Bielsku oddano do u- 
żytku 4 nowe pracownie nau- 
kowe, ufundowane przez Zwią­
zek Cechów Rzem eślniczych. 
Komitety rodzicielskie w tym 
mieście zakupiły pomoce nau­
kowe dla szkół na sumę 4850 
tys. zł oraz sprzęt spoitowy 
wartości 521 tys. zł Podobną 
pomoc okazują kom tety opie­
kuńcze i rodz;cielskie szkołom 
w innych województwach,

W woj. szczecińskim władze 
przedsięwzięły krok’ udogadnia. 
jące młodzieży mieszka ącej w 
znacznej odległości od szkół sy­
stematyczne do nich uszęszcza- 
nie. W 29 miejscowościach za­
łożono nowe szkoły zaś dzieci 
zamieszkałe z dala od szkół do­
wożone będą specjalnym; pod- 
wodami wzgl. umieszczone w 
bursach

W woj. łódzkim uruchomio­
ne będą z nowym rokiem szkol­
nym 53 szkoły podstawowe dla 
pracujących przy Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych, spół­
dzielniach produkcyjnych i gro­
madach wiejskich.



wizytą na kolonii T. P. D.
w Gninie kc-To Grodziska

Szeroką aleją dojeżdżamy przed pięknie położony w parku 
budynek. To pałac byłego właściciela ziemskiego Koszyckiego, 
w którym obecnie mieści się kolonia TFD z pow. nowotomys 
skiego. Fronton gmachu jest wspaniale udekorowany. Wśród 
dekoracji na czoło wybija się olbrzymi gołąb pokoju i hasło 
„Pokój szczęściem dzieci".

Charakterystyczna jest cisza, 
panująca na kolonii. Sprawa 
wyjaśnia się. gdy witająca nas 
w zastępstwie nieobecnego kie* 
równika pielęgniarka objaśnia, 
że w tej chwili jest cisza po* 
obiednia. W asyście wychowa* 
wcy. ucznia licealnego Kujaws 
skiego rozpoczynamy zwiedza* 
nie kolonii. Wizytujemy redak% 
cję tygodnika kolonijnego. Ga* 
zetkę tę prowadzi dwóch chłop* 
ców. Głównym redaktorem jest 
były przodownik nauki, a obec* 
nie przodownik na kolonii Wró* 
blewski. Jego współpracownik 
to Młynarczyk.

Z kolei zwiedzamy sypialnie. 
Wszędzie panuje czystość i ci* 
sza. Chłopcy i dziewczęta spo* 
kojnie leżą na łóżkach. cieką* 
wie na nas spoglądając. Przy* 
były w międzyczasie kierownik 
koloni ob. Maraszek przedstaw 
wia nam przodownika kolonii, 
piętnastoletniego ucznia Palie* 
kiego z Opalenicy, syna kole* 
jarza.

Wchodzimy do jadalni. Bar* 
dzo jasna sala lśni od czystości. 
Na czysto nakrytych stołach 
dużo kwiatów, na udekorowa* 
nych ścianach aktualne hasła. 
W przestrzennej, jasnej i czy* 
stej kuchni uwijają się kucharz 
ki. Charakterystyczny jest tutaj 
całkowity brak much (to zasłu* 
ga akcji odmuszania). Zwiedza* 
my izolatkę dla chorych (na 
szczęście pusta) i nas tępnie uda*

Na stacji Konin 
bez zmian

Stacja kolejowa Konin posia­
da tylko jedną kasę do sprze­
dawania biletów pasażerom. Po­
nieważ przeciętnie liczba po­
dróżnych wynosi dziennie od 
550—600 osób, jeden kasjer nię 
jest w stanie należycie obsłużyć 
wszystkich i dlatego często się 
zdarza, że duża ilość podróżują­
cych wsiada do pociągów bez 
biletów.

Dla dobra społeczeństwa i od. 
ciążenia konduktorów którzy w 
pociągach zmuszeni są nieraz 
wypisywać duże ilości biletów, 
należałoby niezwłocznie urucho­
mić drugą kasę.

*
Mimo poruszanej 1uż na ła- 

łamach „Głosu" sprawy urzą­
dzenia bufetu na stacji kolejo­
wej w Koninie, dotychczas je­
szcze bufetu nie ma a podróżni 
dla zaspokojenia pragnienia roz­
biegają się poza stację, szukając 
w odległych sklepikach piwa, ■ 
wody sodowej, czy czegoś do 
zjedzenia. Czekamy na zała­
twienie tej sprawy. (jr) 

jemy się do kancelarii kierów* 
nika. który udziela nam wy* 
czerpujących danych o kolonii.

Otóż obecnie, na drugim tur* 
nusie przebywa w Gninie 88 
dzieci, w tym 53 chłopców i 35 
dziewczynek. Są to w przewa* 
żającej części dzieci robotników 
z cukrowni w Opalenicy. Wa* 
runki na kolonii są idealne. 
Pożywienie dzieci dostają czte* 
ry razy dziennie. Jest ono bar* 
dzo obfite, bogate w kalorie, 
dobre i smacznie przyrządzone’ 
Kolonia jest zradiofonizowana 
i skanalizowana.

Troskliwą opiekę lekarską 
nad kolonią sprawuje kierów* 
nik Ośrodka Zdrowia w Gro* 
dzisku dr Henke. Kolonia, orga*

Czyj®
Co jeszcze począć, aby o- 

trzymać zaplanowane miejsca 
na wczasy, gdyż jesteśmy zde­
zorientowani co czynić dalej. 
Dla zobrazowania podamy 
wszystkie nasze starania prze­
prowadzone w tym kierunku, 
które — jak się okaże — nie 
odniosły żadnego skutku.

W oznaczonym przez Zw. 
Zaw, Prac. Biur, i Handlowy en 
w Kaliszu terminie zostały 
złożone zapotrzebowania na 
wczasy dla pracowników Hui 
towni Centr. Handl. Prz. Chem. 
1 otrzymaliśmy solenne przy­
rzeczenie ref. wczasów ob. Sa~ 
lewskiej, że miejsca te otrzy­
mamy. W lipcu i sierpniu 
mieli korzystać z wczasów nasi 
przodownicy. 15 czerwca refe­
rent socjalny zgłosił się do Zw. 
Zaw. w celu upewnienia się i 
otrzymał odpowiedź, że na te 
miesiące nie ma ani jednego 
miejsca. Zdziwiła nas ta na­
gła wiadomość tym więcej, że 
od rozpoczęcia wczasów dzielr 
ły nas tylko 2 tygodnie. Starań 
więc nie zaniechaliśmy.

Nasz referent przypadkowo 
dowiedział się, że bawi w 
Kaliszu inspektor z centrali w 
Warszawie i zwrócił się do 
niego telefonicznie z prośbą o 
załatwienie tej sprawy, na co 
otrzymał przyrzeczenie. Lecz 

t— SIE JAKÓW - - - - 1

Na zebraniu gminnym przedsta­
wiono plar. akcji siewnej i akcji 
,,H" na poszczególne gromady. 
Plan przewiduje znaczne powiększe­
nie kontraktacji roślin uprawnych 
i trzody chlewnej na rok 1951.

Przystąpiono do utworzenia Komi­
tetu Obrońców Pokoju. Przewodni­
czącą została aktywistka ob. He­
lena Łapa, a sekretarką ob. Janina 
Drozd. Do nowoutworzonego ko­
mitetu zapisywali się gremialnie 
nowi członkowie. Wybrano zara­
zem 10 delegatów na zjazd powia­
towy, który ma się odbyć 13 bm 
w Międzychodzie. -k. m.) 

nizując imprezy artystyczne 
(ogniska) i sportowe, pogłębia 
łączność ze wsią. Brała ona też 
udział w akcjach społecznych, 
jak poszukiwanie stonki i po* 
rnoc w żniwach małorolnym.

Wychodzimy z kancelarii je* 
dnocześnie z gwizdkiem, koń­
czącym ciszę poobiednią. Bu* 
dynek rozbrzmiewa gwarem 
głosów dziecięcych. Zatrzymu* 
jemy małego chłopca pytając: 
Jak się nazywasz! „Kasper* 
czak“ brzmi odpowiedź. ,.A ta* 
tuś twój czym jest?" — „Robot* 
nikiem w cukrowni w Opaleni* 
cy“... „Dobrze ci tu na kolo* 
nii?" — „Bardzo dobrze, chciał* 
bym dłużej tu zostać..." Wokoło 
nas zgromadziły się wesołe, ru* 
mia.ne twarzyczki dz:eci. W ich 
też towarzystwie ruszamy do 
samochodu. Żegna nas bardzo 
serdecznie kierownik i chóral* 
ny śpiew dzieci.

TAD. BIELACZYK, 
korespondent „Głosu"

skończyło się tylko na tym. W 
sprawie tej poczyniono jeszcze 
następujące kroki: 24 V/ br. 
wysłano pismo do Zw. Zaw. 
Prac. Biur, w Warszawie — 
bez odpowiedzi. 7 VII br. wy­
słano telegram z prośbą o oa 
powiedź na wyżej wym. pismo
— bez odpowiedzi. 11 VII br.
— osobista interwencja nasze­
go kierownika Hurtowni C. H. 
Przem. Chem. w Zw. Zaw. — 
Zarząd Główny w Warszawie
— bez skutku. 25 VII br. wy­
słany ponownie telegram do 
Żarz. Gł. Zw. Zaw. w Warsza­
wie — bez odpowiedzi.

Teraz zapytujemy, co mamy 
jeszcze czyn ć, gdyż — mówiąc 
szczerze — brak nam cierpli­
wości i tą drogą zwracamy 
się do. Głównego Zarządu Zw. 
Zaw. w Warszawie o odpo­
wiedź i zajębie odpowiedniego 
stanowiska w tej sprawie.

ZAŁĘCKI 
korespondent „Głosu"

i- - - - SZAMOTUŁY- - - - - ,
Powszechna Spółdzielnia „Jed­

ność" w Szamotułach -— w ramach 
realizacji swego planu rocznego — 
uruchomiła pierwszą w mieście 
spółdzielnię drogeiyjną przy Ryn- 
ku Cieszy się ona dużym powo 
dżemem

Kary la lekceważenie
Mimo kilkakrotnych ostrych 

zarządzeń w sprawie zaopatrze­
nia zagród wiejskich w sprzęt 
przeciwpożarowy stwierdzono 
jeszcze wypadki lekceważenia 
sobie tego obowiązku.

Wskutek tego wydało Prezy­
dium PRN w Gnieźnie w ostat­
nim czasie większą ilość orze­
czeń, nakładających kary w

Czy Chodzież zbuduje nowe łazienki 
i stanie się ośrodkiem sportu wodnego?
Ogólnie mówi się o tym w 

Chodzieży, że bezplanowo wy* 
budowano łazienki miejskie 
przed wojną na końcowym wy* 
brzeżu trzeciego największego 
jeziora chodzieskiego, tak zwa* 
nego „miejsk:ego“ — przylega­
jącego jednak do terenu gmin* 
nego do gromady Rataje.

Elitarne te łazienki — jak je 
nazywano — dostępne były 
przede wszystkim dla tych, któ* 
rzy mieli pieniądze na prze* 
jażdżki motorówką, na prze* 
strzeni ok. 2 kilometrów. Roz* 
rywka ta jednak nie dla wszy* 
stkich była możliwa, a przede 
wszystkim niedostępna dla mło* 
dzieży sportowej. W okresie po

Kontraktach

W gmachu Prezydium PRN w 
Gnieźnie odbyła się odprawa w 
sprawie planu kontraktacji pło­
dów rolnych na rok 1951.

Omówiono' szczegółowo plan 
kontraktacji i ustalono, że dla 
uniknięcia trudności, jakie mia­
ły miejsce w roku ub. 74 gro­
mady będą kontraktowały ziem­
niaki gorzelniane, a 84 przemy­
słowe. (kam)

System potokowy
w rolnictwie

Zespół PGR w Posadowię 
pow. nowotomyskćm miał w 
tym roku nie lada trudności do 
pokonania. Największa z nich 
to brak rąk do pracy. Początko* 
wo rady zakładowe i dyrekcja 
liczyły na robotników sezono* 
wych. Kiedy te rachuby zawio* 
dły stanął przed wszystkimi 
robotnikami rolnymi problem: 
co zrobić, aby żniwa sprawnie 
i w terminie przeprowadzić.

W wyniku gruntowne prze* 
prowadzonych narad produk­
cyjnych postanowiono po raz 
pierwszy zastosować system po* 
tokowy. Polega on m. in. na 
tym, że za traktorem że snopo* 
wiązałką, czy konną żniwiarką, 
szły grabiarki i traktory z płu* 
gami i śpiewnikiem. W ten spo> 
sób w bezpośrednim następ­
stwie dokonywano zagrabienia 
uprzednio zestawionych łanów 
zbóż, podorywki i zasiewu po* 
plonów.

System ten dał dobre wyni* 
ki. Ma on jeszcze tę korzyść, 
że zachowuje wilgoć w zemi.

(B)

wysokości od 20 do 50 tys. zł. 
Kary te w razie dalszej opie­
szałości zostaną podwyższone.

Jaskrawy dowód lekceważe­
nia sobie przepisów przeciwpo­
żarowych dała Anna Wesołek z 
Malenina gmina Witkowo, któ­
ra już 3-krotnie zapłaciła karę 
(20, 30 i 50 tysięcy zł), (yk) 

wojennym odniesiono się do 
sprawy tej z wielkim krytycy* 
zmem. W dodatku — co zna* 
mienne jest na tym terenie — 
r> e uchroniono łazienek po* 
dobnie jak innych miejsc uży* 
teczności publicznej przed wan* 
dalami społecznego dobra. Je* 
szcze przed sezonem kąpielo* 
wym zdołano częściowo roze* 
brać jeden z pomostów pły* 
wackich. wytłuc szyby i zde* 
molować kabiny kąpielowe.

Toteż największą troską kie* 
równika Pow. Komitetu Upo* 
wszechnien:a Kultury Fizycz­
nej. prof. Grząbki. było zbudo* 
wanie nowych, dostępnych dla 
wszystkich łazienek. Łazienki 
te zostały zaprojektowane u 
wylotu naprawionej przez mia* 
sto ul. J. Stalina tj. tuż przy 
mieście, w miejscu pomostu 
nadwodnego.

Z łazienek tych korzystać bę* 
dą mogli wszyscy, a poza tym 
młodzież miejscowych szkół, 
która w dogodnym czasie pod 
okiem wychowawców i instruk* 
torów będzie mogła korzystać 
z nauki pływania, łącząc miłe 
z pożytecznym.

Jak się dowiadujemy projekt 
ten będzie zrealizowany przy 
poparciu czynników miejskich 
i powiatowych, a potrzebne 
fundusze zostały zagwaranto* 
wane. (Ko)

Kronika kaliska
Oddział Redakcji: Kalisz, p' Bo­

haterów Stalingradu 10 tel. 14-39.
G°dziny urzędowania od 13 do 17 

za wyjątkiem niedziel i świąt.
WAŻNIEJSZE TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe PCK
(Kościuszki 3) 11 11 

Zaw. Straż Pożarna — 21-77 
Komisariat MO 18-62
Komenda Pow. MO — 10 30

Dyżur nocny pełni apteka mgr. 
J. Jaśniewicza, ul. Babina 14 tel. 
10-63.

Kino „Wolność": Maszeńka”, 
prod. radzieckiej; dodatek: „Boks" 
o godz. 18 i 20 w da, powszednie; 
w niedziele i święta o godz. 16.

Kino „Bałtyk": — „Dziewczę ze 
Słowacji", prod. czeskiej. Seanse 
o godz. 16, 18 i 20; w niedziele i 
święta o godz. 14.

Stylowy: z powodu remontu nie­
czynne.

Uwaga, członkowie PSS w Kali­
szu. W związku z podziałem nad­
wyżki za 1949. rok wszyscy człon­
kowie proszeni są o przybycie do 
referatu ewidencji członków (ulica 
Bankowa 1) z legitymacjami celem 
dokonania dopisu do udziału. Nie­
zależnie od tego członkowie otrzy­
mają imienne zawiadomienia (z po­
daniem przypadającej im nadwyż­
ki) z którymi zgłoszą się do refe­
ratu. Ci z członków, którzy nie 
otrzymają zawiadomień wskutek 
zmian adresu, zgłoszą się również 
dla uzupełnienia danych w księ­
gach ewidencyjnych. Członkowie, 
nie posiadający jeszcze legityma- | 
cji, .mogą je odebrać w referac.e 
ewidencji członków. Godziny urzę­
dowania referatu codziennie od 10 
do 17 i w soboty od 9 do 12 30.

(set)
Winogrona dla świata pracy. Wy­

dział handlowy PSS w Kaliszu za­
wiadamia że około , 20 bm. ukażą 
się w sprzedaży sklepów PSS im­
portowane winogrona w cenie 350 
złotych za 1 kg. (gem)

»
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Euzebiusza

Stonce w.: 4.32 
zach.. 19.22

Księżyc w.: 5.02
zach.: 19.54

i- - - - - - - KOŁO - - - - - - - -
Państwowe Liceum Ogólnokształ­

cące w Kole otrzymało nowego dy­
rektora. Jest nim ob. Zygmunt 
Krzycki, który od 5 lat uczy w tej­
że szkole.

i- - - - CZAIMKÓW
W Bzowie — pierwszej spółdziel­

ni produkcyjnej w pow. czarnkow- 
skim otwarto sklep artykułów spo­
żywczych i gospodarstwa domowe­
go, Ze sklepu korzystać będą 
wszyscy bez wzglądu na przynależ­
ność do spółdzielni, nie potrzebu­
jąc udawać się po towar do odle­
głego Lubasza lub Czarnkowa. Kie­
rowniczką bogato zaopatrzonego 
sklepu jest członkini spółdzielni 
Maria Rembarzowa.

30 lat sołtysem. W gromadzie 
Marylin, pow. czarnkowskim ob­
chodził w tych dniach piękny ju­
bileusz pracy społecznej sołtys Jar. 
Roszak. Od 1920 r. pełni on wy­
trwale i wzorowo swą funkcję w 
najbiedniejszej gromadzie powiatu. 
Zasłużony jubilat jest małorolnym 
chłopem posiadającym tylko 1 ha 
własnej ziemi i 2 ha dzierżawionej.

(S)

i- - - - - - -  SKOKI- - - - - - - 1
Gmina Skoki ukończyła budowę

1 km nowej szosy kosztem ponad
2 miliony zł. Nowo ukończony od­
cinek jest częścią zaplanowanej w 
planie 6-letnim budowy nowej szo­
sy długości ponad 6 km. (as)

Loty propagandowe. Komitet C- 
bywatelski Święta Lotni--‘wa przy­
gotowuje ciekawy program tego­
rocznego obchodu. W sobotę, 19 
bm. przejdzie ulicami miasta cap­
strzyk. 20 bm. o godz. 11 odbędzie 
się manifestacja na placu Wolno-, 
ści, po czym pokazy modelu samo­
lotu odrzutowego. Po południu 
młodzi konstruktorzy urządzą pokaz 
modeli latających. W dniu 27 bm. 
odbędą się loty propagandowe nad 
miastem dla przodowników pracy 
i członków Ligi Lotniczej.

Na skutek rezygnacji ob. Nowic­
kiego dokonano wyboru nowęgo 
zast. przewodniczącego MRN w 
osobie ob. Edmunda Marosza, do­
tychczasowego sekr prezydium. 
Sekretarzem prezydium wybrano 
ob. Czesława Małachowskiego, re­
ferenta Opieki Społecznej, Poza 
tym w skład prezydium weszli: ob. 
ob. Stanisław Welnicki 1 Janusz 
Lewicki. (ke)

Trzecią z kolei wycieczkę krajo­
znawczą organizuje Związek Zaw. 
Prac. Drogowych w Żninie. Została 
ona zaplanowana na 20 bni. do 
Solanek w Inowrocławiu i do 
Kruszwicy druga natomiast do Cho­
dzieży i Ujścia. („z")

Dyplom uznania wręczono na ze- 
brenia Zw Zaw. Prac. Drogowycti 
RP w Żninie sekretarzowi Oddziału 
Stefanowi Ciszewskiemu za 5-letnią 
nieprzerwaną pracę. Jest on przo­
downikiem grupv brukarskiej.

Przy ul. Marsz. Konstantego Ro­
kossowskiego w Żninie stoi nie­
ruchomość, którą należałoby roze­
brać. Mały parterowy domek 
przedstawia nie tylko widok zupeł­
nej ruiny, ale zagraża przechod­
niom. (,z")

TEATRY

WYSTAWY Pracownicy poszukiwani
Centralne Biuro Wystaw Artystycznych (al. 

Marcinkowskiego 28) — „Wystawa Sztuki Dziec­
ka". Salon otwarty w dni powszednie od 10 — 18. 
a w niedzielę od godz 10 — 17.

WIELKI — nieczynny
POLSKI — dziś nieczynny. Jufro o godzinie 19 —

„Las", a. Ostrowskiego.
NOWY — dziś nieczynny. Jutro o godzinie 19.30 

„Zapora", J. T. Dybowskiego.
KOMEDIA MUZYCZNA — dziś nieczynny Jutro 
o godzinie 20 — „Moralność pani Dulskiej" G. Za­

polskiej.
MŁODEGO WIDZA — nieczynny.

KINA
Apollo — o godz. 15.30, 18, i 20.30 „Cztery poko­

lenia"; Bałtyk — o godzinie 15.30 18 i 20.30 „Trzy 
spotkania"; Muza — o godz. 16, 18 i 20 „Zakochani 
są sami na świecle"; Warta — o godzinie 14 i 16 
„Świat się śmieje", o godz. 18 i 20 „Wieczna Ewa"; 
Rialto — o godz. 15.30, 18 i 20.30 „Kwiat miłości"; 
Letnie (Park Targowy) — o godzinie 16, 18 i 20 
„Dziewczyna ze Słowacji".

Poniedziałek, 14 sierpnia 1950

Wolne posady
Gosposię uczciwa zaraz przyj-
mę. — Ul. Cieszkowskiego 8
m. 4. 6544g

Dwóch rutynowanych zawiadowców, obezna­
nych z techniką przetarcia, klasyfikacji i eks­
pedycji poszukuje Tartak Przemysłu Leśnego w 
Sławie Śląskiej, pow. Głogów. Tartak 2-trakowy, 
mieszkanie na miejscu. K1805

OGŁOSZENIA DROBNE

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne codziennie w godz 

od 10 do 19
Narodowe Muzeum Archeologiczne (ul. Sew. Miel- 

żyńskiego nr 26/27) czynne w niedziele i święta od 
godz. 10—14,wtorki i czwartki 9—15, środy i” piątki 
13—19, w soboty 9—13 . w poniedziałki zamknięte.

Muzeum Przyrodnicze (ul Zwierzyniecka nr 19) 
— otwarte od godz 9 do 14.30.

Redakcla: Poznań ul Grunwaldzka 19 narożnik Mar- 
Celińskie! Telefony: redaktor naczelny 77-68 za­
stępca nacz redaktora 78-38 sekr redakcji 77-90 
dział miejski 78-57 dział depesz 78- 14 nocny 64-72 

Redaktor naczelny Jan Zagierskl.
Redaktor naczelny przyjmuję w godz od 12—13 

Prenumerata na „Bios Wielkoaelski" orzyimuje PPR 
RUCH Nr konta — V-6714. Cena prenumeraty zleco­
nej: miesięcznie 135 zł. kwartalnie 405 zł. półrocz­
nie 810 zł

Biuro ogtoszeń: Poznań ul Gen Świerczewskiego 3. — 
Telefon 62-31. — Konto PKO Poznań nr V-6777'110 
czynne od godz 7—16 30 w soboty do 14.30

Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatowa .Czytel. 
nik", Delegatura w Poznaniu ul Grunwaldzka 19- 
telefon 77 67

Tłoczono: Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—1—13137

PROGRAM II
(Fala Poznania 249 m)

5.00 Początek audycji; 5 05 
Streszczenie wiadomości po­
rannych; 5.10 Audycja dla 
wsi; 5.20 Koncert; 6.00 Stre­
szczenie wiadomości poran­
nych; 6.05 Gimnastyka; 6.15 
Koncert; 6.45 Dziennik: 7.10 
Gimnastyka; 7 20 Muzyka ra­
dziecka; S.Oo Streszczenie 
dziennika; 8.05 Aktualności 
Poznania I program dnia; 8.15 
Muzyka; 8.20 Pogadanka ,,0 
doświadczeniach kolonijnych"; 
8.30 Przerwa; 11.57 Sygna; 
czasu i hejnał z Wieży Ma­
riackiej; 12.04 Dziennik; 12.30 
Audycja dla wsi; 12 *5 Na 
swoisk^ nutę; 13.15 Sprawy 
wiejskie; 13 30 Koncert: 14.00 
Audycja Z. N. P.; 14.15 Frag- 
menty z op. „Tosca" Puccinie- 
no; 14 55 Utwory kompozyto­
rów polskich: 15.30 Audycja 
dla dzieci: 16 00 Dziennik; 
16.20 Duety I arie odśpiewają 
Helena Stroińska-Doruchowa — 
sopran. Bolesław Michalski — 
tenor, Janusz Kowalski — ak.; 
16.50 Z zagadnień sportu wiel- 
kopelskiege; 17.0a Koncert; 
18.05 Odpowiedzi fali 49; 
18.15 Muzyka ludowa; 19 00 
Audycja dla m odzieży; 19.15 
Koncert; 20.00 Dziennik; 20 40 
Na muzycznej fali; 21.30 Re­
portaż z mistrzostw lekkoatle­
tycznych; 22.00 Wszechnica 
Radiowa; 22.20 Poznański 
dziennik wieczorny; 22.35 
W .rytmie walca; 23 00 Ostat­
nie wiadomości; 23.15 Muiy- 
ka; 24.00 Koniec audycji.

Pomoc domowa potrzebna. —
Poznań Wrocławska 21. m. 9. 
______________________ 6607g

Pomoc domowa potrzebna. —
Kruczyńska, Grobla 1 m. 4.

____________________  6632g

Pomoc domowa potrzebna. —
Sczanieckiej 1. m. 19. 6655g

w TYGODNIKU

c
2636 gr

Księgowego zaangażują natychmiast Zakłady 
Wytwórcze Ogniw i Baterii. Zgłoszenia pisemne 
z życiorysem należy kierować do biura perso­
nalnego: Poznań, Grochowe Łąki 4. 6638g
Kierownika finansowego, księgowych i konty­
stów poszukuje Państwowe Przedsiębiorstwo 
Przemysłowe. Zgłoszenia „Pebeco" Poznań, ul. 
Chlebowa 4/8. K1814

Kupna WG09NIK 5!WZ£HiTm(Kr

Pomoc domowa gotowaniem 
(mała rodzina). Zgłoszenia od 
16: wejście Opalenicka 60 (na­
rożnik Zbąszyńskiej).___ 6654g

Pomoc domowa do jadłodajni 
potrzebna. Mylna_3.____662_4g

Kucharki pół dnia. Lipowa 6a 
Debiec, poszukuję_______2699p

Pokojowa na wyjazd Pensja 
8500. Zgłoszenia: Rokossow­
skiego 148, m. 1.______ 6594g

Gosposi referencjami poszuku­
je adwokat. Dąbrowskiego 51 
m. 5. 6647g

Osobiste
Samochód osobowy kupie. Ofer­
ty ceną Głos Wlkp dla 6556g

Szuka posady

Si'a techniczna z branży prai- 
niczo-farbiarskiej na kierowni­
czym stanowisku, zmieni posa­
dę. —■ Oferty: Stowo Polskie. 
Wrocław, pod „Pralnia".

K1816

Nauka

Księgowości przemystowef we­
dług nowego Jednolitego Planu 
Kont kursy wieczorowe dla za­
awansowanych rozpoczynamy 
2 września Poznań Wawrzy­
niaka 33 K1750

Ogłoszenia 
drobne do „Głosu Wielkopolskiego" 

przyjmują prócz naszego Biura Ogłoszeń lakże 
wszystkie urzędy I agencie pocztowe.
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a**

Jankowska, Drzonek. powiat 
Śrem przeprasza Helenę Kli- 
nowską z Borgowa, pow. Śrem 
za rzuconą na nią obelgę 

2695p

Srebro stare oraz monety ku- 
pui° Laboratorium Kaiser. Po­
znań. Półwiejska 8 2671p

Kupujemy łom srebrny Labo­
ratorium Libelta 11. 6407g

fcMfllDlR ZBWaMEHlR GU0OWvl 
KU1TUW I

I UJ P0i.SCK.Z8 5ICTK6ÓINVM | 
j UUJZ&ŁKOWlBKiłM UJ5ISprzedaże Kuplę srebrnego lisa. — Oferty 

Głos Wlkp. dla 6640g.
Parcele: 900 m2 Dąbrowskiego 
750 m2 Sołacz 1000 m2 opło- 
towana Łazarz sprzeda Metel- 
ski Marcina 23. 6155g
Fortepian Zimmermann, dobrym 
stanie sprzedam. Tel. 61-00- 
______________________ 6657g 

Willa mieście powiatowym, 
możliwie mieszkaniem, ogro­
dem 2 300 000 Oferty G os 
Wielkopolski dla 6659g.

Sprzedam samochód marki 
.Mercedes" 6-cylindrowy, typ 

230, w dobrym stanie Tele­
fon 29-07. od 10—12. 6661g

Motor oraz podwozie marki 
Sattrer 6-cyl.. napęd drzewny 
oraz 2 kola ogumione, 9 75X 
20, sprzedam okazyjnie Bi­
skupski Wągrowiec, Bvdgo- 
ska 15._____________ _ K18J7
Futro karakułowe sprzedam 
Adres wskaże Gtos Wielkopol- 
skj_nr_6633g.__________ ___

Motor 3 KM prąd stały 1200 
obrotów wvrównarke do drze- 
wa sprzedam Poznań jagieł v 
nr 4 6458g

Łódź z motorkiem sprzedam 
Oferty Gtos Wlkp dJa 6585g,

Kupię solidną 2-tonową plat­
formę Oferty Gtos Wielkopol­
ski dla 2698p.

Tckarkę ma ą precyzyjną z śru­
bą pociągowa Oferty z opi­
sem ceną Gl. Wlkp dla 2697p.

Domek podmiejski, sadem, 
chętnie trochę roli, ewtl let­
niskowa okolica, kupię. Dem­
bińska Kościerzyna. 2710

Zamiana

2’/r pokoju kuchnią, Zielona 
Góra, na 2 lub 1 pokój kuch­
nią. Poznań Zgłoszenia: Po 
znań Sienkiewicza 10 m 14

6652g

Wolne lokale

Stancja Poznań dla uczni do 
lat 16. Opieka lekarska Języ­
ki fortepian Oferty Głos W:ei 
kopolski dla K1810

Nr 222 AF

2635qr

Szuka lokalu

Samotny szuka pokoju umeblo­
wanego Poznaniu na kilka mie­
sięcy. Oferty, Witkowo Poste 
restante 13. 2700p

2 pokoje kuchnią łazienką, 
wyłączone zaraz, bez pośred­
nictwa. Oferty Glos Wielko­
polski dla K1811.

Zguby

Zgubione k i żeczke wojskową 
rocznik 1927, wydana RKU 
Zielona Góra legitymację Zw. 
Zawód. Robotników Rolnych. 
Cześ aw Piechocki, Letnica 
^nr^a Świdnica, powiat zielo­
nogórski KI 748

óżne

Wypożyczam porcelanę szk'x 
na każda uroczystość Żydow­
ska 33. 59J2g

STRONA 3



Wieś Stakojady
pierwsza rolnicza spółdzielnia produkcyjna

0 właściwą pracą referatów socjalnych
w kalhkldi zakładach przemysTowych

w powiecie wqgrowieckim
Wyrosła z bezpośrednich 

potrzeb życiowych idea spół­
dzielczej gospodarki w rol­
nictwie nurtuje wśród szeros 
kiego ogółu małoB i średńios 
rolnych chłopów. Borykając 
się w Pracy na indywidual­
nym gospodarstwie chłop 
myśli o sposobie ułatwienia 
sobie życia, dąży do zdobycia 
wiedzy, chce korzystać z rozs 
rywek kulturalnych f oświa­
towych. do których — jak 
każdy obywatei — ma pełne 
prawo. Korzyści te w pełni 
uświadomili sobie chłopi wsi 
Rakojady w gminie Skoki w 
pow. wągrowieckm. Stoczyli 
wprawdzie walkę z własną 
nieufnością do rzeczy nowych, 
w walce tej zwyciężył jednak 
zdrowy rozsądek i chłopi zde­
cydowali się na utworzenie 
spółdzielni produkcyjnej, by 
drogą kolektywnej pracy 
szybciej dojść do dobrobytu 
nie tylko własnego, lecz 
i Państwu przysporzyć więk­
sze dochody.
Wysłuchawszy szczegółowego 

objaśnienia statutu, obowiązus 
jącego spółdzielnie produkcyj* 
ne. zreferowanego przez przew. 
Prezydium PRN Jana Chudziń-

Kiedy ob. Lepka
otrzyma należne 40 tys. zl!

Ob. Wacław Lepka (zamiesz; 
kały w Lesznie przy ul. Mar; 
cinkowskiego 18) został przy* 
jęty w charakterze pracownika 
umysłowego do Pow, Kom. Os 
chrony Roślin w Lesznie dnia 
1 stycznia 1949 r. Przewodnis 
rżącym Komitetu był ówczesny 
starosta powiatowy ob. Buni*

Jeszcze są tacy ludzie
Smuine, ale prawdziwe

Walka klasowa na wsi 
trwa. Bogacze wiejscy sta­
rają się w dalszym ciągu żyć 
kosztem pracowników najem­
nych, nie dając im należytej za­
płaty. Państwo Ludowe jednak 
za pomocą ustaw, pomocy i in­
nych udogodnień zbudowało za­
porę wstrzymującą rozszerzanie 
się krzywdy ludzkiej. Ale nie 
wszędzie wyzyskiwani o tym 
wiedzą. Przyczyną tego jest je­
szcze małe uświadomienie poli­
tyczne lub zbyt młodociany 
wiek najemników, by móc 6ię 
obronić i domagać sprawiedli­
wości.

Oto fakty, które mówią same 
za siebie.

We wsi Kuklinow pod Kroto­
szynem gospodarz Radlicki 
wziął... na wychowanie sierotę 
— chłopca Zalewskiego. Na to 
„wychowanie" złożyły się: częste 
bicie i kopanie za to, że za ma­
ło pracował, do nieprzytomno­
ści został zbity, gdy mu się 
siewnik wywrócił w polu, za­
braniano mu spotykania się z 
innymi chłopakami wiejskimi. 
Nie otrzymał chłopak żadnej za­
płaty, a ubranie, które •— jak 
zeznał Radlicki — mu kupił, 
sierocie przekazała szkoła. Ra­
dlicki nawet nie ułatwił chłop­
cu ukończenia szkoły podsta­
wowej.

Grupa ZMP-owska, która 
przebywała w powiecie kroto­
szyńskim i stwierdziła ten wy­
padek wyzysku, zabrała Zalew­
skiego do Poznania, gdzie bę­
dzie korzystał z należytej opie­
ki i s-Loły

KAZIMIERZ BINIAS 
korespondent „Głosu"

Ukrócić samowole
W gromadzie Grzebienisko, pow. 

szamotulskim została zaorana wio­
sną na przestrzeni około 300 m pu­
bliczna dróżka. Łączyła ona osiedla 
chłopskie r.a odcinku od Sędzin do 
6zosy Grzebienisko — Młodasko. 
Zaorał ją jeden z bogatszych go­
spodarzy Grzebieniska — Włady­
sław Pszczoła. Nie wiadomo, czy 
uczynił to przez złośliwość, czy też 
z chciwości.

Droga ta istniała od dawna i na­
wet jako publiczna jest cna ujęta 
w mapach katastralnych. Pszczoła 
więc nie miał prawa jej zaorywać. 
Chłopi są rozgoryczeni gdyż mu­
szą znacznie zbaczać z drogi, tracąc 
niepotrzebnie czas.

Zbyt pewnego siebie Pszczołę na­
leżałoby pouczyć, że nie można 
przedsiębrać pewnych czynności sa­
modzielnie i bezprawnie. Czy miej­
scowe władze gminne nadal będą 
milcząco tolerować to bezprawie? 

skiego. sekretarza Prezydium 
PRN Czesława Wachowiaka 
z Wągrowca i instruktora CRS 
Władysława Rutkowskiego z Po* 
znania, chłopi wsi Rakojady na 
zebraniu organizacyjnym w 
dniu 4 bm. utworzyli pierwszy 
w powiecie wągrowieckim „Rol­
niczy Zespół Wytworzy II ty* 
pu“. Do spółdzielni przystąpiło 
9O°/o chłopów wsi, wnosząc 
152,98 ha gruntów, w tym 146,58 
ha ziemi ornej oraz żywy i mars 
twy inwentarz. Cały teren jest 
zmeliorowany drenami i 3 ot* 
wartymi rowami.

Przewodniczącym Zarządu 
Spółdzielni jednomyślnie wy; 
brano Antoniego Kulińskiego, 
doświadczonego rolnika, a na 
członków zarządu Franciszka 
Szymkowiaka i Stanisława Woj. 
tkowiaka. Do Komisji Rewizyj­
nej powołani zostali Józef Stan- 
kowski, Stanisław Maciejewski 
i Franciszek Wiśniewski, wszy; 
scy z Rakojad. Poza tym wy* 
brano sąd koleżeński i komisję 
szacunkowa wkładów gruntos 
wych i inwentarzowych.

Zebrani upoważnili zarząd do 
zarejestrowania statutu spół; 
dzielni w Sądzie Okręgowym 
w Gnieźnie, postanowili od zas

kiewicz. Po lCLmiesięcznej pra; 
cy bez umowy b. wicestarosta 
ob. Maciejewski zwolnił ob. 
Lepkę z pracy z dwutygodnio. 
wym wypowiedzeniem — nie 
zachowując przepisowego 3; 
miesięcznego — do czego jako 
nię członek Komitetu nie miał 
prawa. Dziwnym jest także fakt, 
że ob. Lepce wypłacano wyna; 
grodzenie miesięczne w wyso. 
kości 6000 zł. có nie mieści się 
nawet w XII grupie uposażenia 
pracowników państwowych. Na 
interwencję poszkodowanego 
po 6 miesiącach pracy Komitet 

'uznał swe postępowanie wobec 
pracownika za niewłaściwe 
i wyrównał różnicę do XI gru; 
py. lecz tylko za trzy miesiące.

To są fakty. Ob. Lepka został 
poszkodowany o 9900 zł z tytu; 
łu niewłaściwego zaszeregować 
nia oraz stracił jeden tydzień 
urlopu, jak też odszkodowanie 
z tytułu 3;miesięcznego wypo; 
wiedzenia, co równa się:

9900 zł wyrówname za trzy 
miesiące do grupy XI.

27 900 zł odszkodowanie za 
niewłaściwe wypowiedzenie.

2325 zł za utracony 1 tydzień 
urlopu, czyli razem 40 125 zł,

W sprawie tej poszkodowany 
Interweniował w Związku Za. 
dowym Pracowników Państwo; 
wych. którego Zarząd OkrcgO; 
wy w Poznaniu, uznał pretensję 
za słuszne, lecz ówczesne Sta. 
rostwo ani 
Roślin nie 
cyzji.

Mając na 
materialną 
(ma na utrzymaniu ojca 859/o 
inwalidę wojennego bez pracy, 
matkę nieuleczalnie chorą), na; 
leży się spodziewać że Prezy* 
dium Pow:atowej Rady Naro; 
dowej naprawi krzywdę, wy; 
rządzoną pracownikowi przez 
b. Starostwo. Czekamy na wy* 
nik.

Komitet Ochrony 
respektowały de;

uwadze sytuację
poszkodowanego

MARCIN RYDLEWICZ
korespondent „Głosu"

W trosce 
o kobiet wiejsko « «

Członkinie Powiatowej Rady 
Kobiecej i aktyw Ligi Kobiet w 
Żninie odbyły wspólną naradę 
poświęconą sprawie Korei. W 
dyskusji podkreślono ważną ro­
lę kobiet w walce o utrzyma­
nie pokoju.

Omówiono także sprawę ko­
biet wiejskich, które, wprząg- 
nięte do ciężkiej pracy na roli, 
mało udzielają się pracy spo­
łecznej i zaakcentowano, że je­
dynie praca kolektywna we 
wsiach spółdzielczych uwolni 
kobietę raz na zawsze od cięż­
kiej pracy, dając jej możność 
nabrania oddechu i rozglądnię­
cia się po szerokim świecie. W 
tym celu postanowiono szerzyć 
uświadomienie kobiet wiejskich 
przez częste urządzanie zebrań 
i pogadanek, przez urządzanie 
wycieczek do istniejących już 
W6i spółdzielczych i przez u- 
rządzanie kurso-konferencji ak­
tywu wiejskiego, (ke) 

raz zastosować pełną pomoc sąs 
siedzką oraz od 20 bm. przy; 
stąpić do kolektywnej pracy.

Kończąc zebranie nowi spół; 
dzielcy rolni wśród niebywałe; 
go entuzjazmu wnosili okrzyki 
na rzecz pomyślnego rozwoju 
powstałej spółdzielni, nadając 
jej nazwę „Sprawiedliwość'*. 
Życie we wsi Rakojady ruszyło 
z miejsca. Młodzież zabiega

Co można dokonać 
kolektywną pracą

Staraniem Bolesława Wań= 
skiego zorganizowano w Żninie 
spółdzielnię pracy branży mu: 
rarskosciesielskiej. do której 
wstąpiło w 1946 roku 19 osób. 
Rzemieślnicy ci wstąpili do spół* 
dzielni z własnym sprzętem 
i narzędziami, aby spółdzielni 
umożliwić dobry start.

Jako pierwsze zadanie, spółs 
dzielnia wybudowała skromną 
własną cegielnię, celem zapews 
nienia materiału budowlanego. 
Rozpoczęto więc prace drobne, 
jak reperacje i in. Właściwy 
rozwój spółdzielni datuje się od 
roku 1948, po otrzymaniu więks 
szej pracy w województwie oL 
sztyńskim. W roku 1948 zatrud; 
nionych było 52 pracowników, 
w r. 1949 — już 130 pracowpis 
ków. a obecnie na liście płacy 
znajduje się 150 osób. •

Spółdzielnia wykonuje obecs 
nie prace zleceniowe w Żninie 
(gmach szkolny i gmach Prezy; 
dium PRN oraz szkoła w Kacz= 
kówku). w. Chodzieży, Pile, 
Strzelnie i in. miejscowościach. 
Bez kapitału obrotowego spółs 
dzielnia borykała się z trudno­
ściami finansowymi, a mimo to 
osiągnęła w roku 1949 czwarte 
miejsce w punktacji wojewódzs 
kie j w wykonaniu planu w 
branży budowlanej, uzyskując 
157 proc, normy.

Dzięki wprowadzeniu współ; 
zawodnictwa. pracownicy uzys 
skują dobre wyniki, wykonując 
np. przedterminowo prace bus 
dowlane — murarskie i cies'el; 
skie w stanie surowym przy 
budynku Prezydium Pow. Ra­
dy Narodowej. W ramach czys 
nu lsMajowego załoga wyko; 
nała prace przy budowie loka;

Kilka słów o spółdzielni
w której od dawna nospoiJaniią górnicy

W Wapnie w powiecie wą­
growieckim znajduje się duża 
kopalnia soli. W gminie tej go­
spodaruje również pierwszy 
chłop, odznaczony orderem „Bu­
downiczego Polski Ludowej" — 
Stanisław Mazur. W tej miej­
scowości Dyrekcja Osiedli Ro­
botniczych z Poznania buduje 
nowoczesne osiedle górnicze, z 
którego 4 pierwsze bloki są już 
zamieszkałe.

W pracy na odcinku gospo­
da-’ czo-zaopatrzeniowym wyróż­
nia się Powszechna Spółdziel­
nia Spożywców „Jedność". W 
sklepach tej spółdzielni naj­
częstszymi klientami są miej­
scowi górnicy. Rozlokowała się 
w dużym budynku koło dworca, 
umieszczając tam swoje skle­
py detaliczne, zakłady usługo­
we i produkcyjne oraz magazy­
ny. W magazynie artykułów że­
laznych zastajemy członka za­
rządu który po skończonej pra­
cz w kopalni przyszedł spraw­
dzić przebieg pracy. Opowiada 
on o wielu żywotnych dla Wa­
nna sprawach, a m. in. i o spół­
dzielni.

Powstała ona w 1921 roku i 
potrafiła zwalczyć liczne^ trud­
ności stawiane na drodze jej 
rozwoju przez ustrój kapitali­
styczny. Jedynie dzięki wielkiej 
solidarności górników spółdziel­
nia potrafiła się utrzymać.

Po wyzwoleniu, spółdzielcy z 
Wapna z nowym zapałem za­
brali się do pracy. Własna pie­
karnia z najnowocześniejszymi 

! urządzeniami została zbudowa- 
' na w 1947 roku. Wchodzimy do 
środka — wszędzie porządek 
wzorowy. Zdolność produkcyj­
na piekarni na jedną zmianę 
wynosi 750 kg. Jest to prawdzi­
we cacko, którego może poza­
zdrościć niejedna spółdzielnia 
miejska. Spotykamy tam kie­
rownika piekarni ob. Loferskie- 
go, który wraz ze swoim pomoc­
nikiem w ramach zorganizowa­
nego współzawodnictwa wyko­
nuje przeciętnie 130 proc, nor­
my. Obok piekarni znajduje się 

o kawałek ziemi na boisko, 
o otworzenie świetlicy.

Nad rozwojem tej pierwszej 
w powiecie wągrowieckim spółs 
dzielni produkcyjnej czuwać 
będą prezydia Powiatowej Ras 
dy Narodowej w Wągrowcu 
i Gminnej Rady Narodowej w 
cjl? nlrs eh

KONRAD WALCZEWSKI 
korespondent „C’osu"

lu przedszkola w Żninie w ters 
minie przyspieszonym o 2 tys 
godnie, Zakup własnego samos 
chodu ciężarowego usprawnia 
pracę, zaś w planie na najbliż; 
sze miesiące jest budowa włas; 
nego garażu, szop, oraz budyń, 
ku na uruchomienie własnego 
warsztatu stolarskiego i kowal; 
skiego. Aby utrzymać na okres 
zimowy cały stan załogi, zarząd 
spółdzielni przejmie pracę w 
wojew. koszalińskim.

O ile chodź; o urządzenia so; 
cjalne. to pracownicy mają do 
dyspozycji świetlicę, bibliotekę, 
zaś w trosce o zdrowie. przy* 
dzieła się pracownikom ubra; 
nia robocze i buty ochronne,

EDWIN KA^MIERSKI
korespondent „Głosu"

Zlikwidonać

„fabrykę zepsutego powietrza'
przy Powiatowym Ośrodku Zdrowia w Gnieźnie

Czy wszystko jest tam jednak w 
porządku? Jest jedno ale... Otóż 
tuż przy Ośrodku Zdrowia mają 
postój dorożki konne, oczekujące 
na pasażerów, przyjeżdżających ko­
leją. Teren ten jest miejscem do 
karmienia koni jest miejscem za­
łatwiania ich naturalnych notrzeb, 
a pobliski park Kościuszki jest na­
wet miejscem ustępowym dla par­
kujących . dorożki woźniców. Nic 
też dziwnego, że z miejsca tego 
bije straszny odór, a gromady 

____ much, komarów ’i innych, owadów 
na ośrodki zdrowia nakłada ustrój [ pchają się po prostu przechodniom 
Polski Ludowej._________________ 1 do nosa i gardła. Jednym słowem

Dbałość o zdrowie rzesz pracu­
jących opieka nad matką i dziec­
kiem jest dziś jednym z naczelnych 
dążeń Rządu Polski Ludowej. Do 
wody tego spotykamy na każdym 
kroku. Gniezno nie jest wyjątkiem 
W dniu 21 lipca br oddany zosta! 
do użytku Pow. Ośrodek Zdrowia, 
mieszczący się w przebudowanym 
i rozbudowanym pięknem ° 
orzy parku Kościuszki 15. Zaopa­
trzony w najnowocześniejsza - 
lżenia i aparatv medyczne ; pełniąc 
będzie niewątpliwie .zadania jakie

w budowie nowy warsztat masar- i 
ski, który zapewni mieszkań­
com gminy zaopatrzenie w sma­
czne i zdrowe wędliny.

Sklep wielobranżowy ma kil­
ka działów: spożywczy, gospo- ' 
carczy, gospodarstwa domowe­
go, obuwia oraz tekstylny. Na 
półkach leżą kretony, jedwa- : 
bie, w innym dziale pasta do , 
podłóg, mydło, proszki do pra­
nia, dalej porcelana, szkło, j 
garnki i wanienki cynkowe, 
gwoździe — zaopatrzenie na- ( 
prawdę wspaniałe. Zauważyliś- ] 
my, że w godzinach przedpolu- ( 
dniowych obsługa sklepu jest 
za słaba. Powiększenie persone­
lu przyczyniłoby się do uspraw­
nienia pracy.

Gospoda prowadzona przez 
PSS jest także prawdziwym do­
brodziejstwem dla mieszkań­
ców. Ściąga ona w porze obia­
dowej liczne rzesze pracowni­
ków kopalni oraz pracowników 
zajętych przy budowie osiedla, 
jak również przyjezdnych. O- 
biady są bardzo smaczne i ob­
fite. Niesposób tu nie wspom­
nieć o uprzejmej obsłudze we 
wszystkich punktach. Pracow­
ni czki .te, to przeważnie córki 
górników, a niektóre pracują 
już od kilku lat.

Plan roczny w 1949 roku spół­
dzielnia wykonała w 103 proc. 
Osiągnięcia te postawiły ją w 
grupie czołowych spółdzielni 
województwa. Prawie wszyscy 
mieszkańcy Wapna są członka­
mi tej placówki. Pełną poświę­
cenia pracą odznaczają się 
członkowie zarządu z ob. ob. 
Szopińskim i Kubiszem na cze­
le, którzy pracują od czasu za­
łożenia spółdzielni, umiejąc po­
godzić tę pracę z trudnymi obo­
wiązkami zawodowymi w ko­
palni.

Pomimo posiadanej własnej 
nieruchomości spółdzielnia z u- 
wagi na olbrzymi rozrost ma 
mało pomieszczeń. Kilka lokali 
zajmuje Agencja Pocztowa, a 2 
mieszkania są zajęte przez ro- 
dziny nauczycielskie. Przenie-1

Powołanie do życia referatów 
socjalnych w zakładach pracy 
jest jedną z licznych a bardzo 
ważnych zdobyczy polskiego 
świata pracy. Referaty te mają 
spełniać niezmiernie ważne zas 
danie, a mianowicie n'eść jak 
najdalej idącą pomoc robotni; 
kowi i jego rodzinie, w ramach 
obowiązujących przepisów. 
Tymczasem w Kaliszu zbyt czę. 
sto stwierdzamy, że praca w tej 
dziedzinie kuleje właśnie , na 
skutek wadliwego podejścia 
kierownictwa zakładu do pracy 
referentów socjalnych.

Kierownictwom zakładów nie 
wolno zapominać, że praca res 
ferentów socjalnych polega na 
utrzymaniu jak najściślejszego 
kontaktu z robotnikami i ich 
rodzinami. Warunku tego refes 
rent socjalny nie może dopeł* 
nić zza swego biurka. Na tym 
miejscu może najwyżej zalat; 
wić formalne sprawy jak spras 
wozdawczość. korespondencję, 
rachunki itp. Utrzymanie ko* 
niecznego kontaktu wymaga O; 
becności pracowników socjal; 
nych zakładów w przedszko* 
lach, żłobkach, koloniach itp. 
— i to nie sporadycznej, ale 
stałej i systematycznej. Poszli; 
byśmy nawet dalej, uważając, 
że nie od rzeczy byłoby obo; 
wiązkowe zaznajomienie się 
tychże pracowników z warun. 
kami mieszkaniowymi i rodzin; 
nymi pracowników zakładów. 
Niejednokrotnie bowiem watf 
runki te wymagają interwencji. | 

sienie tych rodzin do domu na­
uczycielskiego pozwoliłoby na 
przydział mieszkań dla tych 
pracowników spółdzielni, któ­
rzy dojeżdżają aż z Gniezna. Po­
winny się tą sprawą zająć wła­
dze nadrzędne.

Powszechna Spółdzielnia Spo­
żywców „Jedność" w Wapnie, 
prowadzona przez górników, 
jest placówką handlu uspołecz­
nionego, pracującą nad spraw­
nym zaopatrzeniem mieszkań­
ców tej górniczej osady. I trze­
ba przyznać: ku ogólnemu za­
dowoleniu.

ST. KROMA
korespondent „Głosu"

Zniknęły po jazdy-dzi wolągi
ale komunikacja w powiecie konińskim nadal kuleje

Komunikacja autobusowa w 
powiecie konińskim, jak zresz­
tą i w całej Polsce, w porów­
naniu do okresu sprzed 2 lat, 
uległa znacznej poprawie. Nie 
używa się już do przewożenia 
ludzi samochodów ciężarowych, 
wycofane zostały z obiegu wozy 
pasażerskie improwizowane, z 
karoserią dobudowaną prowi­
zorycznie z desek do ciężaró­
wek i inne dziwolągi. Chodzą 
na jno wocześnie j sze, wygodne, 
50-osobowe autobusy.

Nie rozwiązuje to jednak cał­
kowicie zagadnienia komunika­
cji w powiecie, który, jak wia­
domo, pod względem gęstości 
urządzeń sieci kolejowej w po­
równaniu do innych w woje­
wództwie poznańskim powia­
tów, jest jeszcze daleko w tyle

Nowe autobusy są tu nadal 
przepełnione a bardzo często 
oczekujący pasażerowie nie 
mogą pomieścić się i pozosta- 
ją do następnego dnia, nie­
pewni, czy uda im się uzyskać 
miejsce. Tak bywa w dnie po­
wszednie. W niedziele i świę- 

1 ta jest jeszcze gorzej. Nie­

której w tym wypadku mógłby 
z powodzeniem dokonać referat 
socjalny.

Jakże jednak inaczej wygląda 
praca referatów socjalnych w 
kaliskich zakł. przemysłowych 
i to prawie bez wyjątku. Praca 
biurowa, czcze sprawozdania, 
buchalteria itp. wiążą zupełnie 
pracowników socjalnych przy 
biurkach, nie pozostawiając 
czasu na właściwe zadania. 
Pracownicy socjalni stają się 
zwykłymi urzędnikami, co już 
uchybia założeniom. Szczególe 
odbija się to na zakładach. dys 
sponujących kilkoma placów* 
kami produkcyjnymi jak: Kalis 
ska Fabryka Pluszu. Bielami a 
Zakłady Odzieżowe. Zakłady 
Dziewiarskie. PPB. a więc 
wszystkie prawie większe zas 
kłady przemysłowe na terenie 
Kalisza. W związku z tym kie. 
rownictwa tychże zakładów, 
rady zakładowe oraz organie 
zacje partyjne powinny zwrós 
cić jak najwięcej uwagi na u. 
aktywnienie swych referentów 
socjalnych, na związanie się ich 
z życiem pracowników zakła* 
dów. Jest to kardynalny warus 
nek. aby praca referatów so« 
cjalnych przestała być martwą 
schematyczną pracą urzędnis 
ków. a stała się rzeczywiście 
pracą ludzi, powołanych do 
strzeżenia interesów robotni; 
czego życia rodzinnego.

LESZEK SIEMION
korespondent ..Głosu"

' rozsedlisko chorób i „fabryka ze­
psutego powietrza!" Dziwić należy 
się tamtejszym mieszkańcom, że do 
tej pory wytrzymują te zapachy i 
towarzystwo milionów, owadów. 
Chyba że nie otwierają w ogóle 
okien?

Tu trzeba koniecznie coś zmienić! 
Czyż nie można byłoby postoju 
dorożek urządzić po prawej stronie 
trójkątu jezdni parku Kościuszki od 
końcu ul. Lecha w kierunku do 
dworca? Nie ma tam żadnych bu­
dynków, a stojące w parku ławki 
dla publiczności oddalone są o kil­
kanaście metrów. Za tym projek­
tem przemawia jeszcze to, że ruch 
pieszy na chodniku tego odcinka 
jest bardzo nikły, ponieważ w kie­
runku do dworca koncentruje się 
na chodniku po lewej stronie od 
wylotu ul. Lecha w kierunku zaś 
wiaduktu i ul. Mieczysława ulicą 
na lew0 od dworca, wzg’ędnie u- 
liczkami prowadzącymi przez park.

Jesteśmy przekonani, że jeżeli 
odpowiednie czynniki podejdą do 
„uroczego woniejącego dorożkar­
skiego zakątka" jako dd fabryki 
pacjentów wspomnianego Ośrodka 
Zdrowia to przez ten odcinek bę­
dzie można wkrótce przejść bez 
zatykania ust j r.osa, bez wstrzy­
mywania oddechu a mieszkający 
tam ludzie dowiedzą się wreszcie, 
że okno służy nie tylko po to. aby 
w mieszkaniu było jasno, ale i do 
tego, by przez nie wchodziło do 
mieszkania naprawdę świeże do- 
wietrze,

STEFAN ZIÓŁKOWSKI 
korespondent „Głosu"

które tylko wozy kursują, 
większość natomiast odpoczy­
wa po całotygodniowym tru­
dzie.
Jeżeli weźmie się pod uwagę 

brak wszelkich innych środków 
lokomocji z terenu do Konina, 
gdzie najczęściej w niedziele i 
święta odbywają się najrozmait­
sze konferencje i zjazdy, to pa­
lącą staje się sprawa rozwiąza­
nia tego problemu. Należałoby 
jak najwcześniej uruchomić 
kurs wszystkich autobusów ró­
wnież w niedziele i święta. Już 
od dłuższego czasu słyszy się 
na różnych zebraniach skargi 
społeczeństwa na brak środków 
dojazdowych w obrębie powiatu 
i odbicia tych skarg pod adre­
sem PKS, niejednokrotnie zna­
lazły się już na łamach „Głosu".

Należałoby poważnie zasta­
nowić się nad tym zazadnie* 
niem i rozwiązać je pomyślnie 
z pożytkiem dla życia gospo­
darczego powiatu, a także dla 
dobra całego społeczeństwa.

JAN RAMATOWSKI 
korespondent „Głosu"


